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mu. Sułtan, W. W ezyr i cały dywan w ścisłych 
z v\ i a z k a c h  z F r a n c y n  c h c ą  zostawać. Adair oświad- 
czy ł więc Dardanelle i inne porty  Tureckie żam-  
knietemi p r z e z  f lo t ty  Angielskie; wszakże nigdy  
A n g l i c y  p r z  łamać niepotrafią tych bateryow i 
t w i e r d z  i akie są w tey  ciasnmie założone napra­
wione i uzbroi one. Kapitan Basza całą ściąga 
f ło ttę  do Bosforu maiąc w porcie stołecznym  zi­
mować: v ydane są w )raźn e  rozkazy aby żadnego 
Anghka do kraiow T u r e c k i c h  nieprzyimowac: P o ­
s ł a n e g o  F r a u c u z k i e g o  uroczyście za krzywdę iego  
przeproszono. ‘Oboz Daud Basza rozpuszczony ; 
spodziewaią s ię albowiem Turcy pokoiu. Regen-  
cya Algerska i Tunis pogodziły się, niepodp.su.ąc 
t r a k t a t u  zaręczyły sobie pókoy Fwoyny zaPrzest^'
ł y  maia weysć w ścisłe p r z y m i e r z e  z  Królem Sar yn-  
skim, którego  p o rty  dla i c h  handlu nader są ^ a n e k

Z wiadomości H i s z p a ń s k i c h  w y 
p o d m ie  . i l  n o  narodu. G ilom ana * » « * •  
;  północnej- części; G. V ives »K atalon... Czyn  
„osCami woićmiemi raaJai Junta t,uyskot.a . ł o ­
żona -z 7 Generałów; wydała na druku wyraźne  
przepisy dla wuJzow, aby unikali gtówney b.twy.  I c o L  si5 se stronę ze  s tra t ,  nawet dla uysc.a od 
walney rozprawy; w tenczas ty lk o -m o g ,  potykać 
si., wfv miec l.ędą za so b ,  położeń,e m « y tta .ta b  
p lz A a g a ia c ,  s ite ; zawsze iednak 
wadzić nieustanną walkę cząstkową, 
każdego czasu winni napadać na F r a n c u z ó w ,  ttw  
żyć, M o r d o w a ć ,  ze wszystkich s t r o n n a  o . y.  
kolumny, -i oddziały F r a n c u z k i e  nasyłać s trze lec^  
i  iazde. W  ustępie zepsuć maia w sz y stk ie m u -  
styt gościńce przekopać, w i.wozy zarzucie; w szy­
stko uprowadzić i zniszczyć, zostawmąc nieprzy­
jacielowi puste domy i g o ł ą  pustynię; armia śro­
dków a koło Madrytu zebrana w l i c z b . e  ó 5  t. u-
dzi b ę d z i e  formować w ojsko  o d w o d o w e  mnmy z a-
ie sre dla obrony sto licy  w potrzebie, le cz  dla 
panowania w polu. W yruszyły ze stolicy do 
pomienioney rezerwy regimenta p iechoty  1 u zu } , 
pierwszych iest 6 każdy od i o o  ludzi; drugich trzy,  
każdy od Ó70 koni. W skutek jednomyślnego p o ­
stanowienia Junty szrodkowey formułą się w szż 
dzie milieye od których Grandowie nie są wy.ę-  
ci; iedni tylko starce, kobiety, dzieci, oraz cno  
rzy, sa uwolnieni. Naybogatsze familie w yw iozły  
swoie ‘skarby do portow  na okręty Hiszpańskie 1 
Angielskie, na których w nieszczęśliwym rzeczy  
obrocie maią płynąć do nowego świata, gdzie szu-  
Kać będą now ey oyczyzny. Skutkiem wypełnienia 
pow yższych  przepisów iazda Francuzka nie mogła 
dostać furażów i przeto znaczna część miała bydź  
odesłaną do Francyi. Rząd naywyższy odbywa po­
siedzenia swoie w Araniuez, Floryda Blanca pre- 
zyduie. Stanu Sekretarz Cevałlos wydrukować ka­
zał opisanie interessow politycznych Hiszpanii t e -  
raźnieyszych czasów. G. Angielski Stewart c z y ­
ni 1 rzygotowania do opuszczenia M alty dla p rze­
niesienia woyska swoiego na mieysce, z ktdrego-  
bv mógł w ięcey  szkodzić Francuzom, Margrabia 
Pontargo opuściwszy Bilbao złączył się z G. Black. 
Lizbona oświecona była trzy  nocy  na znak rado­
ści iaką maią obywatele, iż będą mogli oglądać po-  
wracaiący rząd uawnieyszy.

P A R Y Ż  d. 21 listopada. Kładniemy dzien­
niki armii liaszey Hiszpańskiey trzeci dnia 15 i 
czwarty i g  w g łów ney k w i t e r ż ; Burgos  pisane. 
Marszałkowie , V ic tor  X. Belluno, Lefebvre X. 
Gdański, Soult X  Dalmacyi ciągle pędzą woysko  
Gallicyiskie od Bilbao uciekaiąee. Pierwszy cią­
gnie na Espinosa, drugi na Yilłarcayo, trzec i okrą­
ży ł  przez Reynosa. G. Milhaud w targnoł d o P a -  
lencia na czele swóiey dywizyi iazdy; posłał iey  
oddziały w pogoń za artyleryą armii Gallicyiskiey  
do wąwozow pod Reynosa. M łodzi uczniowie Sa­
lamanki, którzy myślili o  p o J F i c i u  F r a n c y i .  z a p a ­
leni wieśniacy którzy rabutiek miast Bordeaux i 
Bayonne sobie wystawowali, widzą zawiedzione n ie­
rozsądne ich marzenia, i poznaią oszukanie swoie  
przez Mnichów, którzy  im wmówili, że wszyscy  
święci, iacy się im pokazali, będą ich szeręgi p ro-  
w alzić . Rozpacz i trwoga naywiększa: opłakuią 
nieszczęścia, na które ich narażono; i ‘tę  walkę 
bez celu, do którey są wprowadzeni; złorzeczą  
tym  fałszom, któremi ich uwiedziono.

Nasza Jazda okrywa wszystkie równiny Kastyr 
stylii. Zapał w całym woysku powszechny; ż o ł ­
nierze ubiegaią na dzień mil t ą  i tg  bez zm or­
dowania. Większe przednie straże iuż są nad- 
rzeką Duro. Cale nadbrzeże między Bilbao i S. 
Ander iest z nieprzyiacioł oczysczóne. N ieszczę­
śliwe Burgos, narażone na wszystkie klęski miasta 
szturmem wziętego, okropnym strachem przeymu-  
ie. Xięża, Duchowni, mieszkance, uciekli na p ier­
wszą wiadomość o zaszłey bitwie, lękaiąc s ię  ż o ł­
nierzy Extremadurskich, którzy zatarasowawszy się 
wdomach bronić się mieli. Wpadli ci do miasta 
i zrabowali, za niemi weszli nasi żołnierze chcąc 
nieprzyiacioł z domow wyparować, żadnego m iesz­
kańca iuż nie znaleźli. Ludzie podobni iak S te­
in, który w niedostatku woyska liniowego radzi p o­
spolite ruszenie, powinniby przypatrzyć się tym  
klęskom i przeświadczyć się ze ani pierw >ze oprzeć  
się. zdołaią naszym orłem, ani drugie zgotować m o­
gą wielkie przeszkody woysku ćwiczonemu. Zna­
leźliśmy w Burgos i okolicach w ełny za 30 mili. 
franków, wszystkie Jmperator sekwestrować kazał; 
wełna duchownych i osob należących do Insurrek- 
cyi będzie skonfiskowana i nayprzód oddana w nad- 
grodę skrzywdzonym Francuzom: bo w Madrycie 
nawet, złupiono od lat 40 tam zamieszkałych; H i­
szpanów ich Królowi wiernych ogłoszono za emi­
grantów; stracili swoie maiątki nayoświeceńszy i 
naytnotliwszy Minister Azanza, doskonały w  ma­
rynarce Massaredo, naylepszy w Hiszpanii żołnierz  
OffariI; tych dobra z publicznego targu przedano. 
Campo Alange mąż szanowny przez swoie cnoty  i 
maiątek, właściciel 60 t. owiec, Merinos, i 3 mili. 
dochodu , wszystkie utracił, cały dostatek poszedł 
na łup fanatykom. Rozkazał Jmperator skonfisko­
wać towary Angielskie i osadowe przywiezione do 
Hiszpanii od czasu nastałey insu iiekcyi. D obrze  
uczynią kupcy Londyńscy posyłając swoie towary  
do Lizbony Oporto i Hiszpańskich porto w. Jm 
w ięcey  ich przyszłą tym  znacznieysza będzie dla
nas kontrybucya.

Miasto Falencia prowadzone przez szanowne­
go Biskupa z  radością przyieło nasze woyska. Nie
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ezu ie  ono  klęsTc w o iennych . Ś w ię ty  Biskup w y p e ł -  
n ia iący  Ew angelii  p ra w id ła ,  p ro w a d z o n y  c h iz e ś c i -  
ańską m iłością , samą s ło d y c z ą  tch n ą c y ,  ie s t  nay w ię -  
kszym  N ieb io s  d o b ro d z ie y s tw e m  dla ludzi. B is ­
kup  zaś n a m ię tn o śc io m  oddany , zapa lczyw y , m śc i­
w y , każący  b u n ty  i n iep o s łu sz e ń s tw o ,  zam ieszanie  
i  w o y n ę ,  ie s t  s t r a s z y d łe m  od Boga ro zg n ie w a n e ­
go d an y m  dla ludzi, dla ob łąkania  ich  w p ie rw szy m  
m o ra ln o śc i  p o c z ą tk u .  W  w ięz ień ich  m iasta  B u r ­
gos, w ie lu  b y ło  z a m k n ię ty c h  X ięży; p o sp o ls tw o  
w sz y s tk ic h  ukam ienow ało . N ieszczęś liw i,  moWili 
do  n ich  ludzie ,  wyście  nas w c i ą g n ę l i  do  p r z e p a ­
śc i  n ieszczęść . M o ż e  i r ż  ń ieobaczem y  naszych  
ż o n  i dz iec i.  N ieszczęśliw i, Bóg was u k a rz e  w p ie ­
k łach  za w szy s tk ie  k lęsk i iakie ściągnęliście ha na ­

sze familie i naszą o y c z y zn ę .
J m p e r a t o t  o d p ra w ił  w . zora , i Ą,  p o p isy  d y -  

w izy i M archand'; na p lac e  wakuiące m ianow ał nay -  
zasłużenszyci O ff ic y c ro w  i u n te r o f ic y e ro w ,  d y s ty n -  
gw u iącym  się ż o łn ie rz o m  ro z d a ł  n ad g ro d y ;  nna  
n o w ic ie  b y ł  fcon ten t z ty c h  w oysk , k tó r e  p r z y ­
c h o d z ą  p ra w ie  bez  o d p o c z y n k u  o d  b rzeg ó w  W 1- 
s ły . N e y  X . E lć h in g e n  z  Burgos w yiećhał.  D zis  
r a n o ,  15, o d p ra w i ł  N a p o le o n  pop isy  sw oiey  gw ar 
dy i na ró w n in ie  p o d  B urgos ,  og lądał  p o t e m  d y -  
w izyą  G. D essolles  i m ianow ał na w szystk ie  w a- 
ltanse w t e y  dyw izy i.  W szy s tk o  ie s t  w ru c h u ;  w a ­
ż n e  g o tu ią  się w ypadki. P la n y  ty lk o  m ądrze  u ł o ­
żo n e  daią sku tek  w oyny  szczęśliwy. P om iędzy  ień-  
e. mi z na leź liśm y  m aiących  p r z y  guziku o r ła  w y ­
w r ó c o n e g o  i dwUma s trz a ła m i  p rz e b i te g o  , z ńa- 
p isem , dla zw yc ięzcy  F r a n c y  i. Śmieszna ta  c h lu ­
b a  w yiaw ia  w sp ó łro d a k ó w  D o n  Q id sso t ta .  N ie ­
m o żn a  nalesć  w oysk  p o d ley sz y c h ;  ró w n ie  są n ik ­
c z em n e  w g ó ra c h  iak na  ró w n in ie .  G ru b a  nieW ia- 
dom ość ;  g łup ie  ro zu m ien ie  o sob ie , o k ru c ie ń s tw o  
z e  s łabszem , c h y t r o a ć  i por)ł0 ść z  m o c n ie y s z y m .  
ie s t  o b ra z  k t ó r y  ciągle Widziemy. M n ic h y  i 
in k w izy c y a  zam ienili t y c h  ludzi w byd lę ta .

L e tk ie y  iazdy i d ragonoW  10 t .  z 24  dz ia ła ­
m i le tk ie y  a r ty le r y i  ru sz y ło  dnia 11 p r z e c iw  A n ­
glikom , k t ó r z y  m ieli  się znaydow ać się w W a b a -  
do lid . Ci m ęż n i  Ubiegli we dwa dni mil 3 4 t le c z  
ich  nadzieia zaw iedz ioną  zos ta ła . W esz l iśm y  do 
Palencia  i do  W alladolid , ieszcze  da ley  6 mil p o ­
s tąp iliśm y, l e c z  n igdzie n iezn a leź l iśm y  A nglików , 
o p r ó c z  nadz ie i  i upew nien ia  o ich p rzy b y c iu .  Z d a -  
ie się iednak n iew ą tp l iw ą  rz e c z ą  iż iedna ich  d y -  
w izya  w C o ro g n e  w ylądow ała , d ruga  w eszła  do Ba- 
da ioz  na p o c z ą tk u  te g o  miesiąca. D zień , w k t ó ­
ry m  ich znaydziem y , będzie  u ro c z y s ty m  dla w o y -  
ska F ranćuzk iego . C zy  t e ż  n ie  sk rop ią  swoią k rw ią  
te g o  lądu, k t ó r y  p u s to sz ą  sWemi in trygam i,  i w y ­
łą c z n y m  dla siebie handlem! g d y b y  zam iast  z o t. 
b y ło  ich 80  albo 100  t ,  n a u c z y ły b y  się m a tk i  A n -  
gieskie znać  klęski w o y n y  i Rząd n iec z y n iłb y  ig ra ­
szki z życ ia  i k rw i  n a ro d o w  lądow ych! M ach ia -  
w elizm  A ngielsk i u ż y ł  k łam stw a  naygrubszego , s p o ­
sobów  n a y p o d le y sz y ch  dla obłąkania  n a ro d u  H isz ­
pańskiego: lecz  massa ludu  ie s t  dobra ;  Biskaia, N a -  
w a r ra ,  Kastylia  s ta ra ,  część  większa A r ra g o n i i  d o ­
b r z e  mysią: ogulnie  w idzą  H iszpan ie  o k ro p n ą  p r z e ­
paść; w k r ó tc e  z ło rz e c z y ć  będą  ty m , k tó r z y  ich  do 
niey pogrązaią, iako tylu klęsk sp ra w co m . Flory­

da Blanca nacze ln ik  in su r re k c y i ,  daw niey  M in i s te r  
za K aro la  3, zawsze b y ł  g łów nym  n iep rzy iac ie lem  
F r a n c y i  a na y g o rl iw sz y m  A nglii  s t ro n n ik ie m . W 
o s ta tn ie y  godzin ie  pozna  m oże  b łę d y  p o l i ty c z n e  
ca łego  życia. T e n  s ta r z e c  zaślepiony, z a b o b o n n y ,  
d o b ie ra  za poufa łych , sam ych m nichów  fan a ty k ó w  
i haym niey  o św ie co n y c h .  P o rz ą d e k  ies t  p r z y w r ó ­
c o n y  w B urgos  i oko licach , p r z e s t ra s z e n i  w p i e i -  
w szy m  m om enc ie  w ieśn iacy  pow raca ią  z  u inoscią  
do sw oich  d o m o w  i sw oiey  p racy .

R ożne  l is ty  H iszpańskie z ró ż n y c h  m iast p i ­
sane a p r z e z  F r a n c u z ó w  p rz e ię te  donoszą, ze 2 t .  
A ng lików  , s t r z e lc ó w ,  a r ty le ry i ,  w oysk  le tk ic h ,  a 
w y b o r n y c h  ż o łn ie rz y  w C o ro g n e  w ylądow ało  p o d  
d o w ó d z tw e m  G. B aird . P r z y  tern 6 00 p ie c h o ty  i 
700  iazdy wysiać m iało  w te rn  p o rc ie  ze 147  s ta ­
tk ó w  p rz e w o z o w y c h .  W idz iano  p r z e d  ty m  p o r ­
t e m  ba n d e rę  F ra n z u z k ą  dnia 10 o d  w ie c zo ra  aż 
do rana .  D nia  27 wyszli z C o rogne  A n g l ic y  dla 
z łączen ia  się z H iszpanam i. P óźn iey  w ysiad ł b a ­
ta l ion  g w a rd y i  i 14 re g im e n t ;  ż o łn ie rz e  maią p i ę ­
kn ą  pos taw ę:  w k r ó tc e  p ó y d z ie  t a  dyw izya  za p i e r ­
w szą do g łó w n e g o  woyska. J u n ta  n ayw yzsza  r z ą ­
du  K ró le s tw a  un ikczem ńiła  w y ro k  g ene ra lnego  K a ­
p i ta n a  la C u e s ta  k t ó r y  rozkaza ł  uwięzić  n i e k tó ­
r y c h  O ff icye rów . M ianow ała  G enera ł  I n s p e k to re m  
p ie c h o ty  l in io w cy  l e tk ie y  czyli c u dzoz iem sk iey  
D o n  P io t r a  Gonzales de L lam as a j n s p e k t t o r e m  
iazdy  le tk ie y  i l in iow cy  D o n  Kam en de Villalba. 
D  F e d r o  de M e d in n e t ta  będz ie  sp raw ow ał p o  d a ­
w n e m u  u rz ą d  I n s p e k to ra  m ilicyi. T aż  J u n ta  u s ta ­
now iła  dla karania  z d ra y c ó w  H iszpanów  1 s t r o n ­
ników J m p e r a to r a  F ra n ću z k ieg o  t r y b u n a ł  z  M in i ­
s t r ó w  D  A n d r e  Lasanca  konsyliarza  K ró le w s k ie ­
go, D . R am on  de Passada i S o to  konsy lia rza  I n ­
dy jsk iego , D . Jo sep h  J u s to  Salcedó  A dm ira ła .  D .
C u i l o c  1  < = » * . - .  -*»»  * * ---------------------  "  ’  O — _  1 .

de L  Lam as, D  P ie r r e m a r ia  R ić, i  D  A n to n io  Se- 
oana o ra z  D  J u s to  M a r ia  J b a r  N a v a r ro ,  k t ó r y  b ę ­
dzie  I n s ty g a to re m .  T e n  T ry b u n a ł  obow iązany  p i l ­
n o w ać  p o s tę p k ó w  p o d d a n y c h  N apo leona  i iego fa ­
milii; sądzie będz ie  ze wszelką p ra w  srogosc ią  s z p ie ­
gó w  i p rzy ia c io ł  F ran cu zk ich ;  ty g o d n io w y  M in i ­
s t e r  p rzy im o w a ć  b ę d z ie  w yznan ie  o sk a rżo n y ch , 
i don iesien ie  św iadków. W  t e y  uchwale  z a s t r z e ­
żona ie s t  r ó ż n ic a  m iędzy  cz ło n k am i J u n t y  Ba- 
yonsk iey , k t ó r z y  ta m  podpisa li  r ó ż n e  us taw y; ci k t ó ­
r z y  na p o z o r  z m usu p rzys ięg li  są ludzie  h o n o ­
ro w i  i o ddz ie ln i  od  t y c h  k t ó r z y  ta m  działali i 
z F ra n cu z a m i czynią .

T e ż  l is ty  p r z e ię te  zawierała: że  A n g licy  do 
B adaioz  p ie rw sz y c h  dni l is topada  nadciągać z a c z ę ­
li, że z tą d  działania w o ienne  p ew n ieyszem i b ędą , 
że  arm ia  K x tre m a d u rs k a  iuż ruszy ła ,  p rz y d a ć  t u  
n a le ż y  że to  w oyskó  p r z y s z ło  na m ieysce  i z n i ­
szczone  z o s ta ło .  D a ley  piszą że p o d  dn iem  5 t .  
m . r e g im e n ta  A ngie lsk ie  i t r z y  pa rk i  a r ty l e r y i  t e ­
go  n a ro d u  p rz y b y ły  do  Badaioz ciągnąc na B urgos .  
W B e n a w e n ta  m ieście  p ro w in c y i  L e o n u  dnia 28 p . 
m. czekali  H iszpanie  p rz y b y c ia  G. R om ana i d w ó c h  
po s ło w  A ng ie lsk ich  od  t r z e c h  dni. T e n  G e n e ra ł  
dnia 3  t .  m . w M a d ry c ie  zo s ta ł  m ianow any  z  p o ­
w szech n y m  zaufaniem , za w odza w oyska Gallicyi-  
sk iego, G. Black s łużyć  p o d  nim  będz ie  w szys tko  
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dotąd pomyślnie dla Hiszpanów udaie się. Należy 
t u objaśnić, że ani ieden ani drugi, ieżeli ieszcze 
żyia, niemaią iuż woyska żadnego, gallicyiskie iest 
tak ’ zniesione iak Extramadurskie. Inne listy m ó­
wią o wygranych i przegranych bataliach, o cią­
gnących ze wszech s tron  woyskach, artyleryi, ocho­
tnikach Madryckich pięknie i dobrze uzbroionych. 
o zaięciu wszyststkich koni w Madrycie i okolicach 
nawet z pod karet pod leybgwardyą i artyleryą; 
o wysłani do ^  Yera-Cruzu po pieniądze, o 
ukamienowaniu G. Fignatelli k tó ry  miał ,zaprzedac 
swoie woyska Francuzom; o maiących przybydź  8 
t .  Anglikach i wiele pieniędzy.

Przysłał Im pera to r  prawodawcom 12 C horą­
gwi nieprzyjaciołom w ydartych. P rezydent Fon- 
tannes na czele deputowanych z tego zgromadze­
nia miał audencyą u Jm peratorowey i u M at*i 

'Napoleona; którym  złożył nayżyczliwsze t łum a­
czenie chęci zgromadzenia prawodawców, i podzię­
kowanie naywyższe. Kładnierr.y osnowę listu od Im ­
pera to ra  pisanego,, Mości Panie I rezydencie zgi o 
madzenia prawodawczego! w dni 13 od czasu za- 
gaienia moiego posiedzeń waszego zgromadzenia 
wdarło pod Burgos woysko moie 12 chorągwi 
armii Extremadurskiey, w k tó rey  były g^a idye
spanska 1 Walteńska; p o s y ł a m  prawodawcom te  zna­
miona iako dowody niezbite moiego dla nich sza­
cunku i upow ażer.ia. Proszę Boga aby miał 1 re -  
zy'denta w swoicy świętey opiece pisano w obczie 
Jm peratorskim  w Burgos 12 lis topada,,  Po parze 
czytaniu tego pisma u c h w a l i l i  prawodawcy wysłać 
D< putacyą na zaniesienie jm porato row i uroczyste­
go dziękczynienia.

L O N D Y N  d. x 2 listopada. M inistrowie
Angielscy odebrawszy od lądu wezwanie do poko 
iu, n a t y c h m i a s t  wysłali gońca stanu Mills do jpo-
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ry  w ty tu le  nadzwyczaynego posła wyiechał z 
j-ropozycyami do Sżtokolmu, po odj rawioney t rz y  
godzinney rozmowie ż Ministrem spraw zagrani­
cznych Canning. Niema tam zabawić nad trzy  
miesiące lecz wielką maiąc sobie nadaną 
władzę, nader ważne uskutecznić może dzieła.

Jeszcze Sąd na GG. Dabrymple i W ithelocke 
przeznaczony nie rozpoczoł czynności, czekaiąc 
na przybycie z Portugallii G. Burrard . Większa 
część świadków przybyło do Londynu. Admiarał 
K otton  i Spencer codzień są oczekiwani. Przyszło 
z Quebec 17 okrętow  masztami i drzewem do 
budowli okrętowey ładowanych. Woysko w P o r­
tugallii, będące z pogorszeniem prawdziwych p a try -  
otow, niepotrzebnie tam zostaie bezczynne, nie 
niosąc pomocy sprzymierzeńcom; w jnosi ono tam 
3 0 t .  G. F.raddock te raz  dowodzi. Posyłamy do 
Hiszpanii wiele iazdy, k tórey  Insurgenci naywięcey 
potrzebuią , będąc sami zupełnie słabemi w tey  
czesci woyska. Wiliers mianowany iest posłem w 
Portugallii.

FLOUENCYA Stolica Toskanii d. 7 listodada 
Dokończenia odezwy A rcy Biskupa Toskań­
skiego do Duchowieństwa .„Spodziewam się że p rze ­
wielebni w winnicy Chrystusa pracuiący w każdym 
mieyscu czasie zawsze i szczegulnie u SS. ołtarzy
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oraz w Trybunale pokuty powtarzać będą swoim 
owieczkom te wielkiey wagi prawdy, k tóre  wdzi- 
sieyszym naszym położeniu koniecznie trzeba dac 
im poznać. Do tego obowiązani iesteście p rzez  
moie rozkazy 4 maia 18 i 27 lipca, oraz 3 sier- 
pnia. Nadewszystko wrazaycie Duszom waszemu 
staraniu powierzonym , aby niesłuchały zb rodn i­
czych uamow, słowem lub pismem czynionych od 
osob zle myślących, nieprzyjaciół porządku publi­
cznego i szczegulnego. Ponieważ te namowy w trą ­
cą do przepaści nie tylko uwiedzionych, lecz i 
niewinnych' obywatelow, a nas uczynią odpowie- 
dzialnemi%rzed Bogiem, rządem i publicznością za 
ich wszystkie klęski. Tak poetępuiąc nie będzie­
cie sobie zarzucać żeście w potrzebie  do trzody  
waszey nieprzemów iii, i moich r< zkazow' nieusłu- 
chali. Ninieyszy Mandat obwieszczony będzie u 
o łta rza  w dni uroczyste, przy tern wytłumaczycie 
ludowi iego zasady i przydacie co tylko ro z s tro -  
pnosć i mądrość radzić wam będzie w tak waznem 
zdarzeniu.

A M S  T E R D A M  dnia dwódziestego pier 
szego listopada. Dokończenie mowy Króla Hollen- 
derfskiego Lidwika do prawodawców. „ Tratiemy 
do celu gdy opinia narodowa dopomoże, wszyscy 
czuć powinni święty obowiązek obrony krasu, oraz 
przekonać się o tem nieodzownym porządku, iż r o ­
dzice ustępuią mieysea na tem padole dzieciom, k tó ­
rzy  stawszy się oycami schodzą koleią zostaw uiąc 
swoich następców, z taż więc równością i tym  po ­
rządkiem iac się oręża powinni i zastępować miey- 
sca ubyłych; dziecię zatem od urodzenia wycho­
wane będzie w stanie woyskcwjm  dla uformowa­
nia dobrego żołnierza, maytka. a nadewszystko do 
brego Hollendra. Obeydziemy się tym  sposobem 
bez tey  straszney wam konskiyj cyi, a woysko 
nieśmiertelne mieć będziemy, ' i r z e l a  m ec m a­
rynarkę ma uuroiiy handlu i osac, woysko dla o- 
b rony  kraiu i poskromienia zuchwałych. Złe są 
n iektórych w tey  mierze przesądy. Okropna wory - 
na musi mieć sw óy koniec, zakwitnie pokoy, za 
pomniemy natenczas cierpienia nasze. Niech bę ­
dzie naród prz< konany , że święcie zachowa.11 
prawa, zwyczaie i ięzyk narodowy. • Powtarzam 
iż niechcę konskiypcyi ani bankruktwa, których 
nie życzę, życzyć nientogę i nigdy n e będę. Ż ą­
dam u całego narodu wytrwania, i aby mnie daro, 
wał swoie zaufanie oraz j rz y io ł  te  przekonanie że 
pierwsza nayśw iętsza powinność moia iest szczę­
ście i dobro Hollandrow.

Dla pociechy handlu Król Westfalski H iero ­
nim wezwał D yrek tora  wodnych kommunikacyi Wi- 
beking do zrobienia planu kanału łączyć maiącego 
rzeki Weser i Elbę. Na wiosnę zacznie ten  M o ­
narcha kopać kanał w i ę k s z y  ou iiuiyDr. Połączy 
m orze północne z Bałtyckim, zwiąże W ezer, Ęlbe, 
Odrę, Wisłę i Niemen; mm Holender popłynie aż 
do Rossyi. S. Petersburg, Memel, Wilno, Królewiec, 
Gdańsk, Warszawa, W rocław, Drezno, Berlin, Ham ­
burg, Bremen, Magdeburg, Cassel. i wszystkie p ra ­
wie miasta Westfalii miec lędą  wodną kommuni- 
kacyą. Dwa będą kanały z wodą na zapas; 11 szluz 
ułatwi całą robotę . Statki z 1000 cętnarow cię 
żaru p ’ywac będą mogły.
Riiarów. D O D A  ri  PI K


